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Kontrola Sejmu nad dekretami Prezydenta Rzpltej. 


WARSZAWA, 13. grudnia. (Tel. wł.).|] rozporzaazenia prezydenia były z urzędu 
Połączone komisje konstytucyjna i regula-| rozsylane przez marszałka Sejmu do komisyj. 
minowu zajmowały się kwestją procedury, które przedkładają Sejmowi odpowiednie 
klórą Sejm ma stosować do rozporządzeń | sprawozdania. + MSIE IAR "1 
prezydenta wydanych na podstawie pelno- Odmienny pogląd wyraził marsz. Rataj, 
mocnietw klóry stwierdził, że kwestja ewentualnego u- 
Tow. pos. Liubermann staną! na stane- | chglania lub zmiany rozporządzeń Prezy- 
wisku, że Sejm zastrzegł sobie denta, winna być pozostawiona normalnej 

KONTROLĘ NAD TEMI ROZPORZĄ. |rodze inicjatywy poselskiej.  * 
DZENIAMI Po dyskusji, w głosowaniu komisje wy- 


wi ten sposób. że nałożył na rząd obowią- da s» M RA" O „M i 
zek przedkładania Sejmowi dekretów. | W MYŚL WNIOSKU TOW. LIEBER- 


"m . re | e M Š SG - A NGN n 
Sejm jako eałość musi się niemi zająć MANNA: 


i nic może tego pozostawić inicjalywie, po-! przeciw głosom pos Polakiewicza i Gaw- 
szczególnych klubów. Referent wnosi, ubyl likowskiego. 
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Dalsze okciążanie podatkami mas ludowych. 


Tow. Pragier o budżecie na r. 1927/28. 


WARSZAWA, 13. grudnia. (TeL wł.)| KURCZENIE SIĘ WEWNĘTRZNEGO 
Sejmowa komisja budżetowa na dzisiejszem | RYNKU ZBYTU. 
posiedzeniu uchwaliła w 3 czytaniu. projekt | Następnie mowca krytykuje, iż podatek 
ustawy o prowizorjum budżetowem na pierw- ; majątkowy preliminewino bylkó 95. miljo- 
szy kwartal 1927. : mów zł. i podkreśla, że w tym względzie o- 
W dyskusji zabrał m. in. głos Low. POS. | pecna polilyka idzie po linji. p. Zdziechow- 
Pragier. który wygłosił następujące przemó-| skiego Wkońcu mowca podkreśla fakt. że 
aS" , „.  |wydatki na min. s. wojsk. określono w wy- 
Duażet na r. 1927/8 zamykający SIĘ W| gokości 623 milj. zł. Łącznie będą wydatki 
1 miljardzie 900 miljonach zł. nie wydaje wojskowe przekraczać 35 proc. budżetu. 
mi się w zasadzie zbyt wielkim, posiada jed- Po dyskusji wybrano referenlem na ple- 
mak num pos. Michalskiego (Ch. N.). W aal- 
szym ciągu komisja prowadziła dyskusję o- 
sólną nad budżetem min. skarbu. 
Przemawiali amigdzy innymi p. 


WIELKIE WADY 


zarówno w konstrukcji dochodów: jak wj- 
datków, które usposabiają klub mój bardzo 
krytycznie do tego budżetu. 

Mowca wskazuje przedewszystkiem, iż 
ma podatki pośrednie przypada olbrzymia 
liczba 1 miljard 173 miljony zł. a na podatki 
bezpośrednie zaledwie 265 miljonów zł. 

Bezpośrednim następstwem gospodar- 
czem takiego bucżetu., jest dalsze 
ZWYCIĘSTWO ANTYALKOHOLIKÓW W STANACH KOMISJA DLA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

ZJEDNOCZONYCH. WARSZAWA, 13. 12. (tel. wł). Sejmowa komisia 

WASZYNGTON, 15. 12. (Wolff. Izba reprezen- | dla spraw zagranicznych zbierze się dzisiaj o godz. 
tantów przyjęła kredyty dia przeprowadzenia uslawy A rano. Oczekiwane jest przemówienie min. Za- 
prohibicyjaej. Ustawa przyjęta została 140 qiosami leskiego w Sprawie sesji Rady Ligi Narodów oraz o- 
przeciw 12. gólnej pojityki zagranicztiej. 

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 

GENEWA, 13. 12. (Pat.. Wczoraj o godzinie 
22.50 minister Zaleski wyjechał z Genewy do War- 
szawy w drogę na Paryż. 

ZNIESIENIE KONTROLI WOJSKOWEJ NAD NIEM- 
CAMI. 

GENEWA, 13. 12. Pat). Rada Ligi Narodów 
ustaiiła 31. stycznja 1927 jako termin zniesienja między- 
sojuszniczej kontroli w Niemczech. 


Czechowicz. 
Na posiedzeniu nocnem komisja przystą7 
pila komisja do dyskusji szczegółowej. 
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FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. 


WARSZAWA, 13. 12. 'Pat.). Ferje szkolne z po- 
wodu święta Bożego Narodzenia rozpoczną się w tym 
roku w dniu 21. grudnia, po nauce szkolnej i trwac 
będą do dnia 3. stycznia 1927 włącznie. W dniu 4. 
stycznia rozpocznie się normalna nauka. 


.*ce]remiera Ip. 
inych poseł Kornecki wygłosił referat p. t.: 
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Krwawy samosąd w Warszawie. 


WARSZAWA, 13. 12. (Gel. wł). Dziś o godz. 5 
popoł. rozeszia się wiadomość o zabójstwie M. La- 
tawca, la: 29, kióry osłalnio był dyrestorem „Warsz. 
Tow. wzajemnego ubezpiec enia trzody c'lewnej". 
Szczegóły są mastępujące: Gay Laiawiec znajdował 
się na placu przy zagrodach dia trzody chlewnej, na 
targowisku |rzy ul. Javieońskiej, zbiiżył się do niego 
nagle t. «w. poganiacz, nazwiskiem Bernatowicz, który 
z oaległości pół krosu, dwa razy sirzeił w głowę 
Latawca. Goy ranny upadł, zabójca oddał do niego 
jeszcze trzy strzały. Gdy przybyi lekarz Pogotowia, 
La:awiec już nje żył. Aresztowany zabójca ożwiauczył: 


To jest zemsta za to, że nas 70 pozostawił bez pracy. 


Konierencja przemysł. naftowych. 


(AW). Dnia 13, bm. rozpoczął się w Izbie handl. 
i przemysłowej we Lwowie dalszy ciąg konferencji 
przedstawicjeli przeinysłų naftowego, odbytej wi dniu 
27, ub. m. w Krakowie, w sprawie organizacji karte- 
lowej, obejmującej centrajne biuro sprzedaży w kraju 
i zagranicą oraz uporządkowanie rynku ropy nafiowej. 
W obraaach, które potrwają 3 dni biorą udział gene- 
ralni dijrektorowie pip. Pijat (Połmin), Skibiński (Nobej), 
Hłasko (Premier), Feith (Nafta), Friedeczko (Galicja), 
Kroj'aczek Limanowa), Schrceyr (Jasło) i Rutkowski 
Vacuin Oil Company). Jak się dowiadujemy chodzi 
głównie o utworzenie biura eksposrtow ego sprzedaży 
procuktów naftowych. Nie jest wykluczosem, że w celu 
uzgodnienia spornych kwestyj zostanie prowizorjun 
kartelu naftowego przedłużone o 1 miesiąc, t. j. do 


į końca stycznia 1027. Obrady są poufne. 
| "ziska na ARE 


Zjazd inspektorów szkolnych. 


WARSZAWA, 13. 12. Pat.). Wczoraj rozpoczęły 


l 
1 
|się dwudniowe obrady V. Walnego Zjazdu Związku 
i 


Inspektorów szkolnych, Po zagajeniu obrad |rzez wi- 
Bartla i po przemówieniach powital- 
„Ustrój 
szkolnictwa i władz szkojnych*. Wnioski posła Kor- 
| neckiego głoszą, że najniższym organem w Systemie 
edukacji winao być przedszkole. Podstawą szkojnictwa 
ogólnokształcącego winna być siedmiojetnia siedmio- 
klasowa szkoła powszechna. Ustrój szkół średnich i 
ogólnokształcących, winien opierać się na programie 
szkoły powszechnej siedmioklasowej w taki sposób, 
aby abiturjencj szkół powszechnych zdolni do dal- 
szych studjów [mogli przechodzić bez trudności do kjasy 
| czwartej obecnego gimnazjum. Uzupełnieniem sysiemu 
szkolnego mają być szkojnictwa zawodowe, wiążące 
się ze szkolnictwem ogójaokształcącem. Dalsze obrady 
w toku. 


SENAT. , 
WARSZAWA, 13. 12. (el. wł) We środę, o 


godz. 4 popol. odbędzie się posiedzenie Senatu. Na 
porządku dziennym znajduje się m. i. sprawozdanie 
komisji prawniczej o projekcie ustawy, w przedmiocie 
uchylenia mocy prawnej t. zw. dekretu prasowego. 


Ustawiczny i wielki wzrost drożyzny — 
zmusza klasę pracującą do żądania podwyż- 
ki p Akcję taka prowadzili oslatnio ro- 
botniej w przemyśle nafliowym, we wszyst- 
kich tarlakach oa 1 grudnia strejkują ro- 
bowicj arzewni. analogiczna akcję prowa- 
aza górnicy 1 włókniarze. 

Żądania te napolykają na gwałtowny o-| 
pór pracoaawków, którzy bronią się argu- 
mentem, że przemysl podwyżki płac robotni- 
czych nie wytrzyma, że podwyżka laka mu- 
sialaby wywołać zwyżkę cen i ograniczenie 
zbytu. N. p żądania górników spotkały się 
ze stanowiczą oamowaą baronów węglowych ; 
oświadczyli, że ani grosza podwyżki dać nie 
mogą Y Zawządzone przez ministerstwo spr. 
wewnętrznych badanie koszlów produkcji w 
przemyśle węglowym wykazało, że gdyby gór 
nikom przyznano nawet 40 proc podw vż- 
ki płac nie zachodziłaby: polrzebu podwyż- 
ki cen węgla, tak wielkie są dziś zarobki 
baronów węglowych, które nawet po takiej 

„ podwyżce płac byłyby wystarczające. 

Wiacomo. że płace górników w Polsce 
są najniższe w świecie. a wyaajność ich pra- 
cy należy ao najwyższych. 

Cóż z tego wynika ? 

Urzędownie stwierdzono, że na nędzy 
górników i przez wysokie ceny zdzierstwem 
w stosunku ao konsumentów węgla groma- 
dzą się nadmierne zyski baronów węglo- 
wych. Uprawia się poprostu bandycki ra- 
turek na robotnikach i konsumentiach. 


Jaye 
CAL, 


Zza” 


bija się cały przemysł, który do swej produk- 
cji masowo węgla potrzebuje. 

Dodać trzeba. że górnik jest polski. a 
kapitał pracujący w węglu obcy. Niewąlpli- 


DZIENNA LUDOWY” 


Nr. 791 


W oblicza Keski drożyźnianej i nędznych zarodków. 


wie oagrywa lu odpowiednią role nacjonalizm 
kapitalu. klóry stoi na slanowisku. że hołota 
poiska ma pracować, a oni gromadzić Jyo- 
gactwa. 

Cóż na to rząa polski? 

Oddawna i jak dotąd bezskutecznie wo- 
lamy o uczciwe i bezstronne zbadanie ko- 
sztów produkcji. Flaniebny slan rzeczy stwier 
dzony w przemyśle węgłowym nie jest z pew- 
nością lepszy i w wielu innych przemy- 
slach. 

Stwierazenie nadmiernych zysków i dra- 
końskie ściganie lichwiarzy. jakże znakomi- 
cie wplynęłoby na zlamanie wysokiego po- 
ziomu drożyzny, jakże szybko znalazlaby się 
możność poanicesienia nędznych plac robotni- 
cząch i zażegnania tak słusznego i z każ- 
dym dniem rosnącego niezadowolenia w szc- 
regach robotniczych. 

Gdy ludzie w Polsce giną z głodu z bra- 
ku pracy, a inni mimo «ciężkiej pracy przy- 
mierają głoaem musi sobie nareszcie zdobyć 
w opinji publicznej należne walory przeko- 
nanie. że w tych warunkach gromadzący 
nadmierne zyski są pospolitymi zbrodniarza- 
mi. do których odpowiednie paragrafy ustawy 
karnej mają znaleźć zastosowanie. 

Cóż na to rza? 

Czy zdceyduje się nareszcie na dobra- 
nie się do skóry lichwiarzy przemysłowych. 
czy zdecyduje się na unarodowienie kopa:ń 
węgla. jedyny może sposób, aby położyć kres 
wyzyskowi tym majątkiem narodowym. 

Cóż na to rząd? 

Masy luaowe czekają niecierpliwie od- 
powicazi. 


Jak sobie marsz. Piłsudskiego wyobraża faszysta włoski. 


Nazywa go „pokrewnym 


RZYM, 18. grudnia. (Pat). Odbył się tu 
onegdaj odczyt wybitnego  [aszystowskiego 
posła, adwokata Ianfranconiego. który po- 
wróciwszy z Polski. pragnął poazielić się 
swemi wrażeniami. Mięazy innemi Lanfran- 
coni opowiadał o swej audjencji u marsz. 
Piłsudskiego. przyczem dał następującą cha- 
rakterystykę jego postaci :, 

Jeslto człowiek, który jak nasz duce idzie 
naprzóa, mając wzrok utkwiony w jeden cel, 
imi] 


PIERRE VEBER.. 


WDOWA. 


(Dokończenie). 


Tce było akurat awa razy tyle, ile mia- 
łem de rozporządzenia. Pani Fołgney spo- 
strzegła moje zmieszanie i rzekła . 

- No więc... piętnaście tysięcy — i je- 
żeli pira niewygoanie byłoby płacić odrazu, 
to da mi pan dwie trzecie teraz, a resztę 
po szesciu miesiącach. 

Na to zgoaziłem się bezzwłocznie i z, 
woaziecznością. Aic zdawało mi się. że mu- | 
szẹ rdawać niezdecydowanie. ji zresztą nie | 
chciało mi sie oaejść... mie widzieć więcej | 

| 
i 


tej kobiety której wdzięk podbił mnie i o-| 
crerowal Odłożyłem więc ostateczną odpo- 
wiedź do jutra. Moja sprzedawczyni nie u- 
krywala niezadowolenia: 
— Nie jest mi to na rękę! 
one w końcu tygodnia. 
— Już?! — wykrzyknąłem mimowoli. 
Pani Aoigney poczerwieniała. Ale zdu- 
wato mi się, że zrobiło to jej przyjemność; 
moja szczerość rozbroiła ją. Pożegnała mnie, 
mówiąc: „Do czwariku? Niech będzie !* 
Poszedłem natychmiast do profesora Ber- 
thau i opowiedziałem mu przebieg mej wizyty 
ze wszlystkiemi szczegółami. Ostrzegł mnie: 
- Miej się na baczności! Zdaje mi się, 
że twoja ładna wdówka nabiera cię trochę! 
Piętnaście tysięcy... i ty to nazywasz okazją! 


Chciałam wy- 


duchem Mussoliniego“. 


a jesl nim dobro ojczyzny. Ten cziowiek swój 
cel niechybnie osiągnie, bo ma wolę żelazną, 
Jest on prawdziwym wodzem moralnym i 
polilycznym swego narodu — mówił Lan- 
traneoni tak jak duce jest naszym. Dla- 
tego może Polacy tak rozumieją faszyzm i 
jego twórcę. że pokrewne ich dusze reaguja 
lak samo, a także alaiego, bo mają sami 
swój faszyzm w Polsce. który stworzony jesl 
przez człowieka na podslawach  niezawsze 


O mało co się nie rozgniewałem na do- 


bre i po-raz pierwszy — pomyślałem so- 
bie, że mój mistrz ma przyćwioną nieco 
inteligencję... 


Opowiedzialem o wizycie na Saint-Marc 
paru moim przyjaciołom : jeden z nich rzekł: 

— Jeśli ona naprawdę taka ladniutka, 
ta mała Folgncy — to pociesz ja! 

Jacyż aioi sa Muic... 

Wakzcie maaszedł ten ważny dzień. W 
nocy. poprzeazającej go, nie mogłem spać: 
| probow dem najpierw nie zwracać na nią 
| uwagi, ale mimo to powracała wciąż upar- 
cie. To bylo głupie! idjotyczne !... lem go- 
EZE 

Ubrałem się z wyszukaną starannością 

e oznaczonej godzinie stawiłem się na 
dicy Saint-Marc. Otworzył mi stary Noël — 
en miły służący poznał mnie natychmiast: 

Ach!-To pan był we wtorek! Zaraz 
powiem mojej pani. 

Wyszedł. Za chwilę sama pani Foigney 
przeprowadziła mnie z przedpokoju do sa- 
lonu. 

Była jeszcze ładniejsza, niż za pierw- 
szem naszem widzeniem — albo też ja by- 
łem zakochany po uszy! Czułem. że popeł- 
nię głupstwo nie do naprawienia. Tymcza- 
sem pani HFolgney rzekła: 

Czekam na pana z niecierpliwością... 
Przez ten czas miałam już trzech amatorów 
na meble — dawali zresztą lepszą cenę. Ale 
czuję sie związaną obietnicą, więc odloży- 
lam oapowiedź do jutra. Przylem jeden... 
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Kupon Premji wiąlęczne, 
2 Serja. Kupon 5. 


upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed- 
nej serji do podjęcia 18 książek. 


im 
anchem i idealami Nasze narody -- zakoń- 
czył Lantranconi — iść będą ręka w ręke 


identycznych z włoskim. ale pokrewny 


ku lym samym celom. 
przywóaców, którzy się tak dobrze rozu- 
mieją i są lak do siebie podobni. 

m ||| | ani NĄ ii ROW E 
ZMIANY NA PLACÓWKACH ZAGRANICZNYCH. 

WARSZAWA, 13. 12. (AW). Na naszych placów- 
kach zagranicznych nastąpiły nowe przesunięcia. Poseł 
polski w Maurycie p. Sobański odwołany został ze 
swego stanowiska i przeniesiony w stan rozporządzal- 
ności Centrali. Opuszczą swe dotychczasowe Stanowi- 
ska pp. poseł polski w Hadze Koźmiński i w Rio 
de Janeiro Jurystowski. 

WARSZAWA, 15. 12. (AW). Z wiadomości, które 
naaeszły do polskich kół dypiomatycznych z Londynu 
wynika, że istnieje możliwość objęcia przez obecnego 
posła Wielkiej Brytanji w Warszawie p. Max Millera 
innego odpowiedzialnego stanowiska w dyplomacji an- 
gielskiej. W związku z tem p. M. Miójler w najbiiż- 
szym czasie wyjeżdża do Londynu. 


O AWANSE URZĘDNIKÓW POCZTOWYCH. 


WARSZAWA, 13. 12. (Par... W dniu 12. bm. 
Rada minisirów uchwaliła wnioski w sprawie awansu 
urzęaników pocztowych i telegraficznych. 


pod wodzą swoich 


WIELKA BURZA W ZATOCE GDAŃSKIEJ. 


WARSZAWA, 13. 12. (AW). Z Gdańska donoszą, 
że w dniu wczorajszym szalała tam w całej zatoce 
gdańskiej burza, która poczyniła bardzo wielkie szkody 
riaterjalne. Co do ofiar w |udziach nie nadeszły do- 
tąd wiadomości. 


POŻAR w POLITECHNICE WARSZAWSKIEJ. 

WARSZAWA, 13. 12. (AW) Dziś o godz. ő 
nad ranem wybuchł pożar w gmachu Politechniki przy 
uł. Pojnej. Na ratunek pospieszyło kilka oddziałów stra- 
ży ogniowej. Spłonął częściowo dach na jednym z bu- 
aynków. Do godz. t-tej pożar ugaszono. Strat na razig 
nie ustalono. 


O amm TE AE A 


Niech pan sobie wyobrazi! Jeden z nich... 
nie wiem, co myślal? Że jestem do nabycia 
razem z meblami chyba... Pozwalał sobie na 
takie... 

Ach" — przerwałem, wściekły — gdy- 
bym " był! gdybym tu był! Rozszłarpałbym 
go chyba 

R Dziękuję panu... zadzwoniłam, przy- 
szedł żę" i wyrzucił jegomościa na schody. 

Ach, (co za pr zykrość ! żeby pani by- 
ła narażona na coś podobnego ! żeby znosić 
to mogła osoba tak wyjątkowa, tak subtelna. 

jak pani! Bezbronna kobieta! 

Przepadło. Uniósł mnie wylew śmieszne- 
go liryzmu. 

Pani Fołgney starała się powstrzymać 
potok mej elokw eneji ale ja mówiłem. mó- 
wiłem.. Doszedłem do końca: oświadczyłe: m 
pani Foigney, że pragnę się ożenić... z nią.. 
5 nie mówiła, że nie można żyć samo!- 
nie: Więc i jej smutek ukoi się po pew- 
nymi czasie... Ja dam sobie radę... nie będzie 
mi ciężko żadna praca — dlą niej |... Poko- 
chałem ją od pierwszego spojrzenia... Za- 
pomni o przeszłości, z którą nia ją łączyć 
nie bęazic -- chyba stary Noël, którego we- 
źmiemy do siebie... 

Pani Foigney słuchała mnie z twarzą 
ukrytą w chusleczce; trzęsła się od płaczu. 

- Pani płacze ! Och, nie płacz. najdroz- 
sa! "Be sięgąm (Gi. 

Nagle... Nie! Nie płakała! Ona się śmia- 
la, trzęsło się ze śmiech | 

Qniemiaułem. Niema przytem nic przy- 
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Zwycięstwo dobrej myśli. 


Lwowska Kasa Chorych przystąpi do budowy sanatorjum dla gruźliczych — 


Kilka cyfr z owocnej działalności tej instytucji. 


Po otwarciu obraa prezes zarządu low.ł czem spelniła oddawna odczuwaną potrze- 


Jeaną z największych klęsk społecznych 
trapiących ludzkość jest gruźlica. Choroba 
aziesiątkuje ludność, zwłaszcza groletarjat. 
który mieszka w ciemnych, wilgotnych, prze- 
ludnionych norach, głodem przymiera. a W 
najlepszym razie niedożywia się. Słońce, po- 
wietrze 1 aostateczne odżywianie są CZYnnI- 
kami, które najskuteczniej paraliżują roZ- 
wój gruźlicy. a właśnie tych trzech poc- 
stawowych warunków życia. Skoro nie moż- 
na usunąć strasznych warunków mieszka- 
niowych. skoro sprawa należytego odżywia- 
nia się luaności stała się trudnym proble- 


mem ekonomicznym, trzeba chorych na gru- 
źlicę iub zagrożonych tą chorobą wyrywać 


Szczyrek zlożył pelne treści 


SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI Ke- 
SY CHORYCH- 

za czas od 1 stycznia br. do 31 października 

br. tj. za okres 10 miesięczny. Z sprawozda- 

nia wynika, że wkładki członków wynosiły 

około 3,900.000 zł. W tym samym okresie 

świadczenia zasiłkowe wynoszą łącznie Su- 


noszą łączną sumę 730.343'25 zł. co sta- 
nowi 193 proc. wydatków w slosunku do 
dochodów. 

Koszta aaminisiracji zarówno personal- 
ne jak i rzeczowe wynoszą razem 312.535 
zł i 17 gr. to stanowi 9 proc. wydatków 
w stosunku do dochodów. 

Na wspomnianą wyżej sumę Skladek. 
zlożyły się sklaaki zaległe: 753.605'35 zł. i 
bieżące składki: 2.767.368:26 zł. że ogólna 
zaległość wynosi poważną sumę 765.000 zł. 

Tow. Szczyrek zwrócił przy tem uwagę. 
że ściąganie zaleglości zaległych odbywa się 
z wielką dokładnością, a nawet bezwzględ- 
nością — co poakreślić należy ze względu 
na opinię publiczną. w którą się wmawia. 
że Kasa Chorych m. Lwowa niedość ener- 
gicznie ściąga uależne jej od firm zale- 
gości. Zorganizowano w tym celu specjalny 
dział egzekucyjny; uzyskano możność prze- 
prowaozenia egzekucji we własnym zakre- 
sie Kasy Chr. przez jej organa egzekucyj- 
ne. wybrano specjalną komisję z łona Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej. celem opinjo- 
wania i nadzorowania akcji ściągania zą- 
ległych należytości, tak, że kierownictwo Rasy 
Chor. ma uzasadnione przekonanie, że uczy- 
niło w tej sprawie. nie zapominając jednak 
o tem że nie można przeciągać struny. 

Mimo truanych warunków Kasa Chor. 
niczem 


z ich środowisk. leczyć w sanałorjach 
uodparniać od czasu wejścia w Życie ro- 
zumnej poiskiej ustawy o kasach chorych, 
przez roztoczenie opieki lekarskiej w tych 
instytucjach na szerokie warstwy społeczeń- 
stwa, rozwój tej strasznej choroby został za- 
hamowany, nawet procent zachorowań na 
gruźlicę mieco się zmniejszył, aalecy 
jednak jesteśmy jeszcze od tego. aby 
rozległy teren wałki z tą chorobą opano- 
wać, aby obecne środki i sposoby walki z 
nią były dostateczne. Najskuteczniejszć wy- 
niki daje leczenie klimatyczne, to jest w sa- 
natorjach. przy pomocy słońca i powietrza. 
które są największymi wrogami gruźlicy. bo 
niszczą jej laseczniki — oraz przy pomocy 
różnych nowoczesnych środków i prepara- 
tów. których stosowanie ma wartość znowu 
tylko w sanatorjach. Wszystkie sposoby le- 
czenia przy pomocy lekarstw ilp. Są tylko 
półśredkami i ćwierćśrodkami, zwłaszcza. Je- 
żeli chory nie może zmienić warunków swe- 
go mieszkania i oażywania. 

Wielkie to zagaanienie, wrzynające się w 
stłąb naszego życia społecznego -— pragnie 
rozwiązać zarząa lwowskiej kasy chorych. 
Zamierza budować sanatorjum dla gruźli- 
cznych  Sanatorjum ala otwartej gruźlicy, 
najgroźniejszej dla otoczenia, dla zagrożo- 
nych chorobą. 

A śroaki? Te muszą się znaleźć. 


w 


NIE USZCZUPLIŁA ŚWIADCZEŃ. 


W sobotę w wielkiej sali raluszowej od- 
było się pełne zgromadzenie Rady Kasy 
chorych w naczwyczajnie licznym komple- 
cie, przy wspólucziale całego zarządu. człon- 
ków komisji rewizujnej i rozjemczej. 


(z OK a 


ilościowy; członków i uczestników nie tylko 
się nie zmniejszył. ale wzrósł w okresie spra- 
wozoawczym. 

W aniu 31 10 1926 było zgłoszonych 
członków kasy 46.866, uczestników 82.825. 
razem 129.691. Q, 

Frekwencja chorych wynosiła w tym o- 
kresie 136.787 osób, do łekarzy specjalistów 
skierowano chorych 82.247. Na ogólną sumą 
zgłoszonych chorych procentowo niezdolnych 


krzejszego jak widzieć śmiejącą się do roz- 
puku — wdowę.. Stałem oszołomiony. zirylo- 
wany. bo czułem. że wyszedłem na głupca. 

Wreszcie odważyła się dać mi wyjaśnie- 


nie. n i | f do pracy wypada 19 na 100 zgłoszeń, czyli 
— Nie, panie, nie będę pana żoną. 19 oc. LATA > | 
$ Dlaczego AM M s | Suma zasiłków chorobowych wynosiła — 
- Bo jestem mężatką. I mój mąż żyje.| 1 097.925'59 zł, na pogrzeby wydano 

To Noel stary służący! Naprawdę nazywa | G2 70950 zl. i 


się Serva.ind, tapicer. Czasy są bardzo cięż- 
kic.. więc wymyśliliśmy moje wdowieństwo. 
by latwiej; sprzedawać meble. To doskonały 
sposób Ciągłe się tylko wprowadza i wy- 
prowadzu mebłe. Każdy chce skorzystać z 


Recept wyaano z aptek kasy 218.500. 
z prywatnych aptek 3.698. 

Następnie referen! omówił działalność 
Zarządu Rasy w kierunku 


„okazji ' Zresztą — doskonale gram swoją| PODNIESIENIA STANU LECZNICTWA, 
cole - prawaa?* Mój mąż czasami sam jest y 


kasowego w kierunku ulepszenia i rozsze- 
rzenia świadczeń członkom i uczestnikom. 

W gmachu Kasy przy ul. Fredry po o- 
próżnieniu mieszkań z lokatorów urządzono 
ambulatorjum ala chorów oczu, ucha i gar- 
dła. dla chorób skórnych i wenerycznych. 
a urządzono je wedle najnowszych wymo- 
gów szfuki leczniczej. 

Dalej urząazono laboratorjuim chemicz- 
me powierzając prowadzenie tegoż fachowym 
silom, przeniesiono ao realności przy ul. Fre- 
dry ambniatorjum chorób dziecięcych do u- 
bikacji obszernych, wzorowo a nawet z kom- 
iartem specjalnie na ten ceł urządzonych. 

Wreszcie przystąpiła INasa chorych do 
stworzenia 


INSTYTUTU STOMATOLOGICZNEGO 


Wzruszpny 
wczesną ' 
— On tez jest niezly. jako stary sługa 
rzekłem ponuro. 7 
— To. pan się gniewa! — Przecież już 
Wszystko wyjaśnione ! Niech się pan nie zło- 
SCL.. ustępuję panu meble za dwanaście tys. 
..| ponieważ zwlekałem z odpowiedzią, 
aorzucjła cicho: 

4 Niech się pan zdecyduje — a po zain- 
stałowaniu pomogę panu... urządzić sypial- 
mi 

Zdecydowałem się. a ona słowa dotrzy- 
mała. Ale muszę aodać. że meble rozleciały 
się prędko. 

Prawdę mówiąc była to tandeta. 

KONIEC. 


1 opłakuje swą śmierć przed- 


f be, gayż w miejsce całego szeregu prywat- 


mę 1.160.662 zł., co stanowi 30'8 proc. wy- 
aatków w stosunku do dochodów Kasy Ch. 
Wydaatki związane z udzieleniem pomocy 
lekarskiej. zabiegów, leków i lekarstw wj- 
t 


nuch zakladów, dentystycznych stworzono je- 
oen wielki zakład, wyposażony we wszelkie 
środki. przyrządy i urządzenia. zajmujące 
cały szereg ubikacji (około 10 pokoji). — 
Zakład urządzony wedle wskazówek facho- 
wych naczelnego lekarza-dentysly. będzie od- 
cany do użytku ubezpieczonych już w dniach 
najbliższych. 

Z większych urządzeń podnieść należy 
dzialaktość Zakładu ortopedycznego lasy ch. 
w okresie sprawozaawczym, gdzie wykonano 
ogółem 54.809 zabiegów. 

Dc tego samego Gziału należy ambula- 
torijum lamp kwarcowych, przy ulicy Fre- 
ary 2 gdzie udzielono 24.559 naświetleń. 
a w lem w leczeniu było 1303 dzieci. 

Równie rozległą jest działalność kasy w 
aziedzinie aosłarczenia protez. okularów. ban 
aaży itd. 

Poza chorymi leczonymi w szpitału a 
tych było w sprawozdawczym okresie 2.397 
tudzież 639 osób leczonych w lecznicy Okr. 
Związku Kas chorych we Lwowie leczylła 
Kasa chorych w Tow. walki z gruźlicą osób 
588, w Sanatarjum w Hołosku 75. w Sanal. 
wi Worochcie 105. w Mikuliczynie 44. w 
Iwoniczu 142, w Szkle 370 osób. na ko- 
loniach wakacyjnych było 100 dzieci. 

Podkreślić należy, że w niektórych sa- 
natorjach jak np. w Worochcie, chorych le- 
zono częstokroć po kilka miesięcy. 

Z tego calego obrazu zarówno slanu fi- 

nansowego Kasy chorych jakoteż jej azia- 
łalności wynika ponad wszelką wątpliwość 1ż 
instytucja pomimo ciężkich warunków swym 
zadaniom odpowiedzia. 
, Mając powierzoną sobie pieczę nad zdro- 
wiem przeszło 120.000 ludzi, a więc więcej 
niż polowę ludności miasta Lwowa. spełnia 
swe zadanie z całą gorliwością, w jak naj- 
szerszych rozmiarach, dla dobra szerokich 
rzesz ogółu miasta, a w czasach dla ogółu 
tego. tak barazo niekorzystnym. 

Nakoniec prezes Szczyrek zaznaczył. że 
Kasa wszystkie bieżące wpływy obraca na 


wszelkiego roazaju członkom i uczestnikom, cele leczenia i pomocy samym członkom. nie 
Kasy chorych uazielanych zwłaszcza, że stan| posiada żadnych zapasów: pieniężnych. 


W dalszym ciągu referent przedstawił 
projekt 
BUDOWY WŁASNEGO SANATORJUM 

DLA LECZENIA GRUŹLICY. 

Brak własnego sanatorjum na ten cel uwa- 
ża referent za bardzo poważny brak w dzia- 
lalności Kasy 
i Dotychczas leczenie chorych na gruż- 
licę z ramienia Kasy odbywa się w sana- 
torjum w Worochcie i w Hołosku Sana- 
tor jum w Hołosku urządzone z braku środ- 
ków najzupełniej prymitywnie nie odpowia- 
da ani potrzebom ani wymogom dzisiejszym. 
Sanatorjumm w Worochcie oddaje zaledwie 
20 miejsc dla Lwowa co jest wprost niew- 
starczające. Zarząu kasy postanowi! złu za- 
radzić przez budowę w okolicy Lwowa sa- 
matorjum dla otwartej grużlicy i dla lecze- 
nia gruźlicy w pierwszem jej stadjum. Za- 
rząd nie dysponując zadnemi środkami, dlx- 
tego jest zmuszony na pokrycie wydatków na 
budowe sanalorjum sięgnąć do nowych źró- 
del. Budowa sanatorium (pod warunkiem, 
że gmina m. Lwowa udzieli graunlów bezć 
płalnie) bęazie kosztowała około 1 miljo- 
ua zlotych. Pokrycie tego wydalku będzie 
możliwe jedynie przez czasowe, na przeciąg 
jeanego roku podniesienie składek o jeder 
proceni- Z tego Źródła wpłynęłoby około pół 
miljona złolych. resztę będzie można uzy- 
skać z zaległych wkładek, w len sposób, że 
zaległości byłyby częściowo spłacone przez 
zaklady przemysłowe w nalurze, resztę z 
bieżących dochodów. 
Obciążenie. jakie z lego wyniknie nie 
bęazie zbyt dotkliwe, wyniesie przeciętnie na 
pracodawcę za rok 15 zł, na ubezpieczonych 
zaledwie 4 zl. na rok. 


4 „DZIENNIK LUDOWY” 
ioakreśliwszy ważność i pilność teji Pua we d 
sprang mewca zgłosi: imieniem zarządu Ra- 


ay Kasy chocych wriosek o uchwalenie po- 
wyższego pr ojektu, z tem, że uzyskane z pod- 
iwyżki fundusze bedą wyłacznie na ten cel 
obrócore i osobno aaminislrowane. 

W ayskusji zabierali głos bardzo liczni 
mowcj Mawel tacy zwolennicy sanatorinn. 
jak dr, Lubaezewski Maksymowicz którzy 
chciej je budować bez pieniędzy nie znaleźli 
silniejszych argumentów dla obrony swego 
stanowiska. Reprezentanci ubezpieczonych z 
zapałem i solidarnie oświadczyli się za zrea- 
lizowaniem tego projektu. Wśród pr acodiiwe 
ców zaznaczyły się pewne wahania. P. Jäger 
postawił wniosek podwyższenia składek o pół 
procent na awa lata. 

Silne wrażenie wywarlo przemówiene p. 
Muszyńskiego, budowniczego, zalem praco- 
auwcy, który w jaskrawych słowach wybialo- 
wał obraz życia człowieka chorego na gruz- 
licę. któru dla swych nabliższych staje się 
„ciężarem, sam (cierpi biewymowne męki i woz 
siewa w miljardach bakterji wokół siebie, tę 
chorobę. Zwrócił przytem uwagę i na stronę 
praktyczną budowy sanatorjum przy której 
setki bezrobotnych znajdą pracę. 

Przemawial dalej Low. dr. Buber, ostrze- 
gając bardzo stanowczo przed zaciąganiem 
pożyczki, którą zalecał dr. Lubaczewski ; tow. 
Drobut podnosił wadliwość ustawodawstwa 
o Kasach chorych. które uwzględnia pomoc 
chorym, niezdolnym do pracy, tylko przez 
rok. A co się ma slać z luaźmi, którzy diu- 
żej chorują niż przez rok? Dlatego þe- 
względnie należy dążyć do zmiany: usiawy, by 
leczenie ubezpieczonego mogło trwać przez 
ałuższy okwes. 

Tow: Laskowski wyraził ubolewanie tym, 
którzy tak poważne dzieło usiłują obalić i 
to w czasie, kiedy niebezpieczeństwo gruź- 
licy wokół zagraża wszystkim ludziom, kie- 
dy niema jednego mieszkania suterenowego. 
w którym by nie było gruźlicy. 

Przemawia! dalej red. Weinstock, p. Soł- 
tys, p. Jäger, ar. Danielski, który popierał 
projekt ze stanowiska lekarskiego i inni, 
poczem uzgodniono stanowisko i 
PRZYJĘTO JEDNOGŁOŚNIE ' PROJEKT 
podwyższenia wkładek o pół procent na prze- 
ciąg dwóck lat 1927 i 1928, z tem. że kwo- 
ty z tego źródła płynące bedą użyte wyłącz- 
nie na budowę sanatorjum. W ten sposób 
położone zgodnie podwaliny pod budowę 
wielkiego dzieła. 

Nakoniec dokonano wyboru uzupełniają- 
cego do Zarządu i Komisji rewizyjnej i 


Ó ŻE 


W głównej roli 
ulubiona artystka 


Henny Forten 


|. QŚWIADCZENIE. Wobec niejeanokrotni2 ukazują~ 
cych się wiacomości o rzekomem popieraniu przez 
Związek Strzelecki Kościoła Narodowego i Marja- 
wiiów, stwierdza Zarząd iej organizacji kategorycznie, 
{że Związek jako organizacja” przysposobienia wojsko- 
wejo mie wtrąca się do spraw religijnych i żadnej 
akcji ani za, ani przeciwko jakiemukolwiekbądź wy- 
znanju nie prowadzi, gdyż zarówno statut, jak i de- 
klaracja jceowa kwestję wyznania uważają za spra- 
wę |wywaluą joszczególaych członków organizecji. 


ZNÓW PODRZYJCENIE DZIECKA. W  sieniach 
realności przy u. Chorążczyzny 22, znaleziono podrzu- 
cona dziewczynkę, liczącą około 3 miesięcy życia. 
Policja ustaliła, iż matką dziecka jest niejaka Marja 
Szurczyk, zam. w tej samej realności, która zbiegła 
w nieznanym kjerunku. Dziewczynkę oddano pod opie- 
kę miejskiego komisariatu, za matką zaś zarządzono 
poszukiwania. 


WYPADEK DWÓCH MALARZY W IZBIE RĘ- 
KODZIELNICZEJ. W ub. niedzielę dwaj maajrze poko- 
jowi, 56-letni Mojżesz Schenker i jego pomocnik Hen- 
ryk Berger przemalowywali sufit w sali b. kina „Sztu- 
ka“ w wspomnianym gmachu przy pl. Strzejeckim. 
W tym czasie rusztowanie zawaliło się i obaj majarze 
sja li z wysokości drugiego piętra, przyczem Schenker 
dGozrała za amamia podstawy czaszki, złamania prąwej 
ręki, Berger zaś odniósł złamania prawej nogi i le- 
wej ręki. Schenkera odwiozło zawezwane Pogotowie 
rat. w stanie groźnym do szpitala, Bergera zaś do 
mieszkania przy ul. yk 


kawa potaniała. 


Jak nas informują, firma „MEWA“ Lwów, ul. 
Rzeźnicka 18, obniżyła swoje ceny za kawę w de- 
fajlicznej sprzedaży o 10%. 
REI RAKA FEI ZCP TRKRY I E + 


Z sali sądowej. 


MALWERSACJE W MIEJSKIM URZĘDZIE TARGO- 
WYM. 


Wczorai toczyła się w dalszym ciągu odroczona 
przed kilku tygodniami rozprawa przeciw b. kasjero- 
wi wspomnianego urzędu, Józefowi Bistroniowi, oskar- 
żonemu o sprzenjewjerzenie znaczniejszych kwot w 


$ s walucie markowej. Zdefraudowane pjeniągdze pocho- 
rozjemeczej. dziły z opłat targowych, jakoteż z grzywien nakłada- 
ELA nych na przekupniów. 
| 


Wczoraj zeznawał jako świadek b. naczelnik tego 
urzędu, p. Stanisław Zborowski. Zeznania jego po- 
twierdzały wyniki śledztwa objęte aktem oskarżenia. 
Okres, w którym oskarżony popełniał sprzeniewie- 
rzenia, przypadał na czas dewaluacji. Z polecenia 
zwierzchników z kasy tego urzędu wyjłacano wów- 
czas urzędnikom zaliczki na pensje, które to zaliczki 
Ściągano dopiero przy wypłacie poborów miesięcznych, 
wskutek czego kwoty pobrane często zdewaluowały się 
do połowy swej pierwotnej wysokości. 

Rozprawę tę i tym razem odroczono w celu po- 
wołania nowych świadków. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 14 grndnia 


O WDOÓWI GROSZ ROBOTNIKÓW. „Wiek No- 
z dnia 8. bm. zamieszcza następującą notatkę: 
„Staraniem WK. LOPP. odbuło się dnia 1. bm. 
w Browarach Lwowskich Tow. akc. we Lwowie ze- 
branie propagańaowe dla pracowników browarów. Ze- 
brani pracownicy w liczbie około 400 jednomyślnie 
uchwałiii założyć Koio LOPP. i w ren sposób poprzeć I 
akcję LOPP". 

Pracownicy Lw. Browarów zwracają się do masj 
z prośbą o sprostowanie tej notatki. 

Zaznaczając z góry, że w żadnej mierze tie mają 
zamiaru o ile możności uchyjać się od świadczeń 
ma rzecz LOPP., jednakowoż nierozwolą njtomu prze- 
kręcad faktów. Pracowaicy Lw. Browarów stwierdzają, 
że liczba owych 400 pracowników, biorących rzekomo 
udział w iem zebraniu istniała chyba w fantazji aran- 
żerów tego zebrania, którzy przez zaproponowanie 
Komiteru Koła i oznaczenie mies. wkładek uważali 
rzecz za załatwioną. Roboinicy nie uznają ani narzu- 
conyci komitetów, anj narzuconych świadczeń. 

Ostatecznie raczą pp. aranżerom w celu popie- 
rania LOPP. sjęgać ao kieszeni tych, którzy bez żadne- 
go uszczerkku dla siebie mogiiby nie 50 gr. mies., 
50 zł. z lekkie sercem. ofiarować. 

Wdowi grosz robolników ma równie szczytne 
cele. 


wy“ 
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Dr. ARNOLD I „POLIMEX* PRZED SĄDEM. 


Obrońcy oskarżonego (ostawili wniosek o óde- 
słanie sprawy tej z powrotem do sędzjego śledczego, 
celem przesłuchania około stu świadków na okojicz- 
ność, iż dr. Arnold wywiązywał się skrupuatnie z 
przyjętych zobowiązań. 

Oskarżony również twierdził, iż rocznie dostar- 
czał towarów na zariówienje w ilości około 100 wa~- 
4onów. Obecnie jest pociągnięty do odpowiedzialno ści 
za niedo:rzymywarnje umów w ilości około 10 wago- 
nów towarów. Okoliczność ta świadczy, zdaniem 0- 
skarżonego, iż tylko zbieg okojiczności niezależni;chi 
od niego, nje zezwolił nu i w tych wypadkacu wy- 
wiązać się ze swych zobowiązań. Na okoliczność tę 
obrona postawiła wijosek, by skontrolować księgi han- 
ale i celowe „Pojimexu”. 

Trybunał przychylii się do wriosków obrony, 
przyczem ustalił liczbę mających być mrzesłuchanych 
fświadków w liczbie 70 osób. 

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie gł Wobec tego wczoraj rozprawę odroczono. 
zł. przy tendencji bardzo słabej. ma lena 


Początek o godz. d4-tej popoł. 


OLJUD 


perep ekiy dramat erotyezny w 8 aktach, 


Nr. 291 


„APOLLO” 


Nadto pełna humo- 
ra komedja w 2 akt, 


„Kawalerski pokój” 


Karty wolnego wstępu i zniżki ważna. 


Uroczysta akademia 
ku czci Ś. p. Prez. Narutowicza. 


W niedzielę, dnia 12. bm. o godzinie 5-tej po 
południu w sali e. miejskiej odbyła się uroczysta 
akacemju ku czci s. Gabrjela Narutowicza, pierw- 
szego |prezycenia Rati, który padł dnia 16. grudnia 
1922 r. ugodzony kulą fanatyka Niewiadomskiego. 

W aka.iemji prócz publiczności wypełniającej salę 
po Lrzegi, wzjęli udział reprezentanci władz państwo- 
wych, wojskowych, komunalnych i t. d 

Słowo wstępne wygłosił prof. Olgierd Górka, któ- 
ry skreślił świetjaną postac ś. p. Narutowicza, potę- 
pił zbrodnię Niewiadomskiego i wskazał, że w na- 
rodzie polskim w przeciągu czterech jat od śmierci 
Narutowicza buozj się zdrowy rozsądek i prawdziwe 
poczucie praworząaności zgoła odmienne od haseł pol- 
skiego „obozu narodowego". 

Po oaegraniu przez orkiestrę 19 p. p. hymnu na- 
roaowejo, nastąpiła część konceriowa programu, skła- 
dająca się z deklamacji art. teatru pp. Wołoszynow- 
skiej i Szyndlera, śpiew Chóru Drukarzy Lwowskich 
i kilka utworów muzycznych, wykonanych przez or- 
kiestrę wojskową. 

Akademja miała nader podniosiy charakte, 
TEE E o U IRDA i 


Wielcy spekulanci nie znoszą ika 


Od czterech lat istnieje „Związek kupców zbo- 
żem, przetworami i produktami rolnymi“, liczący 
około 500 członków, mający swój lokal przy ul. Le- 
gjonów 27. Tam też do kwietnia br. odbywała się 
urzędowa giełdu zbożowa, która została następnie 
przeniesiona co gmachu Izby handlowej i przemysło- 
wej. W Związku tym załatwiano jednak w dalszym 
ciągu transakcje z wykluczeniem pośredników, przy- 
czem interesowanj nabywali zboże od dostawców ze 
wschodnich części kraju po cenach niższych, niż noto= 
wała jgiełaa oficjalna, Konkurencja ta nie była na rę- 
kę spekulantom na wjejką skalę, djatego też splowo- 
dowali interwencję policji, która w niedzielę wraz 
z urzędnikami Izby Skarbowej zjawiła się na miejscu Í 
opieczętowała wszelkie księgi i akta oraz zawiesiła. 
narazie czynności tego Związku. Równocześnie le- 
gitymowano obecnych tam kupców i stwierdzano czy 
mają oni patenty i ostemplowane terminalki. W spra- 
wie tej odnieśli się posłowie syonistyczni do władz 
wojewódzkich i centralnych. 
| mmo daj |" .. nami ë ë ë ë OO 


Ze spraw ukraińskich. 
Wykluczenie Baczyńskiego z „Unda“. 


QOnuegaaj odbyło się posiedzenie Centralnego Ko- 
mitetu „Unga“, na kiórem uchwalono wykiuczyć z 


partji tej dr. Włodzimierzem Baczyńskim 
W związku z lem w organje „Unda“ — „Swobo- 
dzie”, ukazał Się Koinunikat „Unda“, uzasadniający 


powyższą uchwałę tem, iż realna polityka dr. Wło- 
dzjmierza Baczyńskiego wobec Polski sprzeczna jest 
z ideologją „Unda“. 
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Komunikaty. 

x Z LEGJI INWALIDÓW. Dnia 5, 6. i57. gru- 
dnia odbył się w Warszawie Pierwszy Nadzwyczajny 
Zjazd Delegarów Legji Inwajjdów Wojsk Polskich z ca- 
łego obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, którego przed- 
mioiem były obrady nad zagrożonym bytem inwakh- 
dów Wojska Polskiego. Zjazd zaprotestował energicznie 
przeciwko zamachowi na koncesje inwalidzkie, któ- 
rych rewizja została oałożoną na przeciąg półtora 
roku i w tym celu uchwalił wysiać rezolucję do Pana 
Prezycenta Rzeczypospolitej Polskiej, Premiera Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego i Ministra Skarbu z prośbą 
o wofiięcie krzywdzącego zarządzenia, jak również 
traktowania spraw inwalidów Wojsk Pojskich przy- 
najmniej na równi z inwalidami armji zaborczych. 
Nadio poruszoio cały szereg Spraw organizacyjnych, 
dotyczących żywotnych interesów członków Legji. 

x ZEBRANIE NAUKOWE POL. TOW. HISTO- 
RYCZNEGO odbędzie się w piątek, 17. grudnia b. r. 
o godz. 6 wiecz. w sali Seminarjum Historji Polski 
Uniwersytetu J. K. (Mickiewicza 5a III. m.), z refe- 
ratem dr. R. Lutmana p. t: „Prawno-polityczne poło- 
żenie Gdańska w dawnej Polsce“. — Goście mie wi- 
dziani. 


-DZIENNIK LUDOWY" 


NAGRIGZORĘ MALOP. ZAKŁAD ODZIEŻY 
Lwów, Szpitalna 1 i Jagiellońska 20. -- Tarnopol, Gołuchowskiego 1 
MATERIAŁY WEŁNIANE, BAWEŁNIANE BIELIZNĘ GOTOWĄ, KONFEKCIE i OBUWIE 


Dla Urzędników Państwowych | Samorządowych dogodne spl.ty rat. —— Ceny konkurencyjne. 


Krytyczne słanawisko stronnicfwa chłopskiego | 
w sfosznku do rządu 


WA 


Trk 


Wezoraj odbylo się posiedzenie zarządu wo-'! przeciwnych sobie elementów. wobec zanied- 


RSZAWA. 13. grudnia. 


jewódzkiego Str. Chłopskiego. Referaty wy- | bania 


glosili.poseł Jan Dąbski o „Sytuacji politycz- 
nej“ i sekrelarz generalny p. Jan Kulisie- 
wicz. o „Sytuacji organizacyjnej Stronnic- 
twa* W ayskusji nad wygłoszonymi refe- 
ralami większość delegatów .wypowiedziala 
krytycznie w stosunku do obecnego rządu 
i jego działalności. Na zakończenie obrad 
uchwalono zgłoszone przez prezydjum re- 
zolucje, a m. in. następująca: Zarząd stwier- 
dza, że chlopi mależący do Stronnictwa Chłop 
skiego odnosili się i odnoszą Z wielką życz- 
liwością do rządu Marszałka Piłsudskiego. 
ale dio życzliwe stanowisko staje się 
coraz (lrudniejsze wobec bezprogramowe- | 


(Tel. wł.).jŚci tego rządu złożonego z różnorodnych 1 


i lekceważenia  najżywolniejszych 
spraw chłopskich i wobec powolności i u- 
ległości jego wobec klas posiadających. co 
pobudza do życia różne zamarle kliki ob- 
szarnicze zgłaszające się ao niczem nienza- 
sadnionego spółudziału ao kierowania pań- 
stwem. 

O ile rząd mie zmieni swego dotychczaso- 
wego stanowiska i nie stanie jasno na grun- 
cie inleresów klas pracujących stronnictwo 
przejdzie do opozycji. 

Zarząd poleca władzom kierowniczym, 
Stronnictwa i Klubu Sejmowego zrewido- 
wać zasadniczo swój dotychczasowy stosu- 
nek do rządu. 


Zasady porozumienia genewskiego w sprawie kontroli nad Niemcami, 


GENEWA. 13. grudnia. (Pal). Na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu konferen- 
cji ministrów spraw zagranicznych doszlo 
ostatecznie do porozumienia w sprawie spo- 
sobu ustalenia 
CIĄGŁOŚCI KONTROLI W NIEMCZECH. 
Popołudniu Briamd uzgadniał poglądy z mi- 
nistrem Zaleskim co do szczegółów dotyczą- 
cych rozbudowy lLwierdz niemieckich na po- 
graniczu Polski, przyczem ustalono, że wa- 
runkiem koniecznym zniesienia międzyso- 
juszniczej kontroli wojskowej jest formalne 
przyrzeczenie Niemiec co do natychiniasto- 
wiego 
WSTRZYMANIA WSZELKIEJ ROZBUDO 

WY FORTYFIKACJI. 
Zgodzono się również, że gdyby do 1. 


lute- 
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Rozbieżność opinij angielskiej i franc. w sprawie Albanii. 


RZYM. 13. grudnia. (Pat) Agencja Ste-| rzenia w Jugosławji ani zachowania 
faniego donosi, że z Białogrodu nadchodzą |! Francji. 


ciągle depesze zawiadamiające 0 wzburzeniu 
opinji publicznej oraz o napaściach 1zt:n- | 
ników na Włochy w związku z zawarciem 
traktalu włosko - albańskiego. Jednocześnie 
prasa trancuska usprawiedliwia podniecenie 
umysłów w Jugosławji i popiera je w sposób 
mniej lub więcej otwarty. Natomiast miaro- 
dajne czynniki angielskie za pośrednictwem 
agencji Reutera i poważniejszych dzienni- 
ków uznają całkowicie postępowanie Włoch 
i oświadczają, że zawarty traklat jesi w 
zupełności zgodny z duchem Locarna. Naród 
włoski i włoskie dzienniki zachowują. abso- 
lutyw spokój nie rozumiejąc (?) ani obu- 


„Wybory” węgierskie, 


dnf. Mięazynar.) Hr. Bethlen wydał 
xozkaz wybrania parlamentu. któryby dal 


Węgrom króla. W ten sposób ma być zma- ; teryzowania panującego terroru, jaki rząd 


zama przewina, którą na swe arystokralycz- 
no - oligarchiczne sumienie ściągnął Belh- 
ten, detronizując pod przymusem dom Habs- 
burgów. | o lo choazi przy obecnych wx- 
borach na Węgrzech. 

Temu celowi odpowiadają też imetody, 
zapomocą których rząa br. Bethlena i wła- 
aze administracyjne starają się „robić” wy- 
bory. Minister Józef Voss 


podpisali odpowiedni prot 


go przyszłego roku nie doszło do porozumie- 
nia co do interpretacji artykułu 180, to wów- 
czas wątpliwości przekazane będą Radzie Li- 
gi Narodów do delinilywnego rozstrzygnię- 
cia. W dniu 1. lutego dotychczasowa koniroła 
zoslanie zniesiona. Do tego czasu w dalszym 
ciągu trwać będą rokowania co do wypeł- 
nienia przez Niemcy zastrzeżeń wysuwanych 
przez konferencję ambasadorów. Gdyby do! 
lej daty konferencja ambasadorów uznała, 
że wszystkie żądania dotyczące rozbrojenia 
Niemiec nie zoslały wypełnione, wówczas 
Radzie Ligi Narodów pozostawiona będzie 
decyzja w sprawie uruchomienia komisji in- 
westygacyjnej. W godzinach wieczornych ze- 
brali się powtórnie reprezentanci mocarstw 
sprzymierzonych i Niemiec i po naradzie 
okół. 


i 
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Wymiana orderów. 
RZYM, 18. grudnia. (Pat). Z okazji ra- 
tylikacji traklatu włosko - albańskiego na- 
siąpiła wymiana aepesz między prezydentem 
albuńskim Achmedem Zogu a królem Wik- 
torem Emanuelem oraz między prezydentem 
albańskim a Mussolinim. Jednocześnie Ach- 
mea Zogu przesłał  Mussoliniemu wielką | 
wstęgę orderu narodowego. Odpowiadając | 
prezydentowi ałbańskiemu Mussolini zawia- 
aomił go, że król Wiktor Emanuel odznaczył 
go wiełku wslęga oraeru św. Maurycego. 


a a Z A ZA 


OKREŚLIŁ WYBORY JAKO „NAGONRĘ” 
i lo jest majwłasciwsza nazwa dla scharak- 


stosuje, aby z góry ograniczyć liczbę kam- 
aydatów: opozycyjnych, — zwłaszcza socjal- 
ucmokratycznych — I nie dopuścić do ich 
zwycięstwu. 

Już ordynacja wyborcza jest tak skon- 
siruowana, że umożliwia wladzom admini- 
siwacyjnym. które wszędzie są na usługach 
parlji rządowych, wywieranie najostrzejsze- 
go nacisku na wyborców. W  przeważnej 


ilości okręgów wybory są jawne, 
len można wytłumaczyć, że już 


PRZED ROZPOCZĘCIEM WYBORÓW 70 
STALO „WYBRANYCH“ NIE MNIEJ NIŻ 
86 KANDYDATÓW PARTJI RZA- 
DOWEJ 
i złączonej z nią chrześcijańskiej partji go- 
spodarczej. A jeżeli w jakimś okręgu udało 
się mimo terroru zebrać wymaganą usta- 
wowo liczbe podpisów za kandydaturą socja- 
listyczną, mianowany przez rząd komisarz 
wyborczy móg! wszystkie te podpisy bez po- 
dania powodów poprostu odrzucić. Tak więc 
w! 86 okręgach kanaydaci rządowi pozostali 

bez przeciwników. 

Tam zas, gazie utrzymać się zdołały kau- 
aydalury socjalno - demokratyczne, władze 
lokalne zakazywaly agilacji pod najbłahszy- 
mi pozorami. Oibrzymia jest ilość wypadków, 
w których kandydaci socjalno-demokratyczni 

POD GROZBĄ ARESZTOWANIA MU- 

SIELI UCIEKAG 

z wlasnych okręgów wyborczych a agilują- 
cych towarzyszy zamykano do aresztów, ro- 
botnikon: zaś i funkcjonarjuszom grożono 
wydaleniem, o ileby głosowali na kandyda- 
tów socjalistycznych k- co przy jawności wy- 
borów łalwo jest skontrolować. 

Jesł wprost rzeczą zdumiewającą, że 
wobec lych okoliczności istnieją kandyda- 
ci opozycyjni. Da się to wytłumaczyć lylko 
tem że hr. Bethienowi zależy na tem, aby 
w Zgromaazeniu narodowem znalazło się 
kilku przeastawicieli socjalistów ze wzglę- 
du na zagranicę, w którą chce się wmówić, 
że wybory oabyły się zupełnie swobodnie. 

To jest sens i metoda węgierskich wy- 
borów: 

PRZYWRÓCENIE MONARCHJI HABS- 
BURSKIEJ. 

i zabezpieczenie władzy obszarników i wiel- 

kich kapitalistów zapomocą terroru, Który 

majbrulalniej umieją stosować bandy Hor- 

thy'ego. 


i tylko 


Monopol spirytusowy nie będzie 
wydzierzżawiony. 

WARSZAWA, 13. 12. (Pat.. W związku z no- 
talką jednego z dzienników warszawskich o rzeko- 
mych zamiarach wydzierżawienia monopolu spirytuso- 
wego koncernowi spirytusowemu Harrimana, Minister- 
stwo Skarbu komunikuje, że żadne pertraktacje ani 
z p. Harrimanem ani z nikim z jego zastępców o wy- 
dzierżawienie ruonopolu spirytusowego nie były i nie 
będą prowadzone. W planach rządu nie leży wcale 
wyazierżawienie któregokolwiek z monopoji państwo- 


„Włoch i Węgier - dwa bratanki”, 
BUDAPESZT, 13. grudnia. „Az Esi“ o- 

glasza wywiad swego korespondenta z Mus- 

solinim, który mięazy innemi oświadczył : 

Niema żadnej ludzkiej sily, któraby mnie 
mogła wstrzymać na mej drodze, zanim nie 
spełnię swego powołania. Tylko Bóg może 
mi na końcu mego dzieła powiedzieć ostat- 
nic słowo: Dosyć! 

Mussolini, omawiając w dalszym ciągu 
kulluralne stosunki włosko - węgierskie. po- 
wieaział, że le stosunki stały się możliwie 
najściślejsze. Włochy nie walczyły z Wę- 
grami ale z mons chja auslro-węgierską. 
Jyklator pragnie, aby włosko - węgierska 
przyjaźń slała się jeszcze silniejsza i żeby 
współpraca dała jeszcze konkretniejsze re- 
zultaty nietyłko pod względem politycznym 
ale i poa względem duchowej wspólnoty. 


Bezrobocie w Niemczech. 

BERLIN, 13. grudnia. W ostatnich ezte- 
ruch miesiącach liczba bezrobotnych w Ber- 
linie wzrosła około o 20.000 osób; liczy bo- 
wiem obecnie 249.000. W całych Niemczech 
od 15. listopada do 1. grudnia liczba męż- 
czyzn bezrobolnych, pobierająccych wspar- 
cia, wzrosla z 1,079.000 na 1,124.000, licz- 
ba kobiet z 237000 na 245.000. Bezrobocie 
zatem wzywosło naogół o 53.000 czyli o 4 
procent. 
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Nowa ustawa mieszkaniowa w Rosji. 


Nikt nie może być eksmitowany z mieszkania. 


Zasada nietykalności mieszkania przechodziła w 
Rosji Sowieckiej różne koleje losu. Pierwotnie, a więc 
bezpośreanio po pitzewrocje bolszewickim, nietykal- 
ność mieszkania była w Rosji rzeczą zupełnie nieznaną. 
W okresie tym pierwszy lepszy czerwonogwardzista 
lub ajent czerezwyczajki mijał prawo wtargnąć do każ- 
dego mieszkania, przeprowadzić rewizję, a nawet wy- 
rzucić na bruk wszystkich lokatorów, nie mówiąc już 
o „rekwizycji” mebli i wszejkich kosztownych przed- 
miotów. 

W okresie t. zw. nowej „polityki ekonomicznej 
(NEP) wyłoniia sję po raz pierwszy od przewrotu kwe- 
stja przywrócenia zasady 


NIETYKALNOŚCI MIESZKANIA. 


Z okresu tego pochodzą pierwsze przepisy, regu- 
gulujące sprawę korzystania z mieszkań, jakoteż prze- 
pisy co do zwrotu mniejszych nieruchomości ich przed- 
rewolucyjnym właścicjejom. W tym samym mniej 
więcej czasje opracowane zosiały pierwsze dekrety 
rządu sowieckiego w Sprawie wydzierżawiania wię- 
kszych nieruchomości osobom prywatnym. 

Wszystkie te przepisy cechował jednak zupełny 
brak jakiegokolwiek systemu, wobec czego w spra- 
wach mieszkanjowych do ostatniej niemal chwili pa- 
nował w Rosji kompletny chaos. Dopiero obecnie kó- 
mjsarjat spraw wewnętrznych opracował pierwszy Sy- 
stematyczny projekt sowieckiej ustawy „mieszkanio- 
wej“. 

Bodaj, że najdonioślejszym punktem nowej u- 
stawy jest paragraf, głoszący, że żaden mieszkaniec 
Rosji Sowieckiej bez względu na jego przynajeżność 
państwową 


NIE MOŻE BYĆ WYEKSMITOWANY ZE SWEGO 
MIESZKANIA. 


Kuliuraina praca polskiego robotnika-emigranfa W Ameryce. 


W Nowyni Yorku wyszła niedawno ciekawą 
książka ,w której autor, Danjel Breweer pisze o pod- 
boju Nowej Anglji przez imigrantów, szczegójnie zaś 
przez imjgrację polską. 

W całej Nowej Anglji pisze Breweer — 
w dolinach Connetcticut i Merrimac, w Barkshires 
i w Zjelonycn i Białych Górach znika fudność An- 
glo- saska, a jej miejsce zajmuje napływ ludzi no- 
wych, przeważnie słowiańskiego pochodzenia, skizę- 
tnych, pracowitych, przywiązanych do ziemi. 

. Brewer podkreśla, iż jmigranci, w szczególno- 
ści Polacy, dokazali w Ameryce istnych cudów. Wo- 
bez zamknięcia, wzylędnie znacznego ograniczenia pra- 
cy w fabrykach, robotnicy udają sję na farny, które 
od przeszło 100 lat są już nieuprawjane. Dorwawszy 
się do tej ziemi, zazwyczaj doszczętnie wyjałowio- 
nej, skalistej i nieurodzajnej, z uporem wkładają w 
nią swą pracę, umiejętną, zamieniając pustkowia w 
kwitnące ogrody i pełne najrozmaitszych zbóż pola. 

Znane są zasługi Polaków, położone nad kulty- 
wowaniem okolic Hadley'a. jeszcze przed kilkudzie- 


Ze sztuki. 
W pracowni |. Trusza. 


Istnieją typy umysłów, które żyją w własnym, 
przez wielu nieznanym i nieodczuwanym, świecie. 

Świat ten daje jm całą skalę oaczuwań, zawiera 
przebrane bogactwo wzruszeń, zaciiwyceń, wysiłków, 
walk i zwycjęstw. Jest on w istocie swej bardza re- 
alnym dja tych, którzy w nim przebywają. ` 

Ale większość Społeczeństwa (twierdzić można 
śmiało, iż większość) przedstawia się jako coś 
niewchw ytnego, niepojętego, niemal obłędnego. Tak są- 
dzą częstokroć, ci |osiadacze dobra ziemskiego, któ- 
tz ysą nieczułi na wszystko, co nie jest wartością 
ściśle materjajną. . 

Inni :— nie mają czasu na rzeczy piękne i koją- 
ce, a nieaostępne.. Tak sądzą ci, którzy wskutek 
opłakanych warunków odmawiać sobie muszą lub też 
nie znają wcale wieju dóbr kultury. 

Mowa o sztuce. 

Aityści są to w oczach niektórych 
„zjaaaczy chleba“ — ismi manjacy. Któż — do stu 
tysięcy ajabłów - każe im długie dziesiątki lat tra- 
wić na studjach przygotowawczych, na wydzieraniu 
tajemnic przyroazje, na „pasowaniu się z bryłą“ li- 
nią, i Światłem, na wykuwaniu w dziełach własnego, 
inoju jdralnego stygmatu serdecznym, nieustannym tru- 


sytych 
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cawnej historycznej Nowej Arglji powstaje Nowa Pol- 
ska, a obok niej Małe Włochy, Mała Bośnia, Mała 
Słowacja. Dawnych Anglosasów i Yankesów corwał 
zachód i umisł dalego od tych pomników chwały 
amerykańskiej, dokoła których osiedli Pojacy i inne 
ludy europejskie. 


już ten podstawowy punkt nowej ustawy cha- 
rakieryzuje znakomicie pierwszą sowiecką ustawę mie- 
szkaniową, różniącą się zasaaniczo od wszysikich po- 
przednio przez rząd sowiecki w dziedzinie tej wyda- 
nych rozporządzeń. 

Jedynie w nadzwyczajnych wypadkach, a miano- 
wicie w razie wojny oraz na wypadek klęski żywio- 
łowej, dopuszczalna jest eksmisja z mieszkania. Do 
opróżnienia zajmowanego mieszkania młoże lokatora 
ponadto zmusic komisja budowlana, o ie dom, w 
którym lokator zamieszkuje, grozi zawalenietn. 

Nowa usiawa reguluje również Sprawę 


-aus q 


Na marginesie. 


Pieśń niewolników. 


Kto awansował „Rotę' Konopnickiej na hymni 
|narccowy? Sama autorka „Roty“ nie miała nigdy 
pretensji, by okolicznościowy jej wiersz stał się hy- 
mnem narodu i to już wyzwolonego. „Rotę* napi- 
sała Konopnicka na uroczystość 500 lecia Grunwaqdu- 
obchoazoną 15. lipca. 1910 r., muzykę skomponował 
Feliks Nowowiejski. Po ukończeniu tych uroczystoś- 
ci „obchodzonych bądź żywiołowo, — jak w Krako- 
wie bądź 'po... tromtadracku, gdzie urządzała je 
endecja — „Rota“ mogła przejść ao lamusa pamiątek: 
czcigcanych, jak sję to stało, z wielu innemi pie- 
śniami i wierszami okolicznościowemi. 

Dlaczego to się nje stało? Prawdopodobnie dja- 
tego, że „Rota“ najwięcej przemawiała do niewol- 
niczych dusz krzykliwej endecji. Śpiewali ją przy ka- 
żdej okoliczności i śpiewają ją po dziś dzień. Oni 
„Rotę” uważają za hymn narodowy i narzucili ją 
całemu społeczeństwu. 

Sprawę tę porusza na łamach monarchjstyczne- 


OPODATKOWANIA ZBYTKU MIESZKANIOWEGO, 


za który robotnicy i urzędnicy qłacić mają 100 proc. 
od komornego, zawody wolne i rzemieślnicy 200 proc. 
a tak zw. elementy njepracujące 300—500 proc. — 
Wpływy z podatku od zbytku mieszkaniowego prze- 
znaczone być mają na stworzenie specjalnego fundu- 
szu mieszkaniowego z tem jednak zastrzeżeniem, że 
25 proc. wpływu z podatku tego pozostawia się do 
ayspozycji administratora domu na cele remontu itp. 

Wysokość komornego zależna będzie według no- 
wej ustawy od wartości eksploatacjj i amortyzacji 
domu, jako też od dzielnicy miasta i ogólnych wy- 
góa mieszkania. 

Naazwyczaj ciekawy jest ten punkt ustawy, kló- 
ry ustanawia, że tzw. organy mieszkariowe (komitety 
domowej nje mają |prawa mieszać się do sposobu przy- „Slowa“ Władysław Studnicki: 


A c , go 
działu poszczególnych mieszkań. „ąz ; „Czeu: jesi „Rota“? Czy może być uważana za 
Projekt nowej ustawy mieszkaniowej zawiera PO- | hymn narodowy? Czy jest to zgodne z godnością wiel- 
nadto rozmaite przepisy sanitarne, dalej przepisy, re- ļ kiego narodu historycznego opiewać, że mu nie bę- 
gulujące sprawę budowy nowych domów przez spół- f gą pluji w twarz i wynaradawiali dzieci? Piucie w 
dzielnie mieszkaniowe i t. d. twarz, t. j. taka śmiertelna obraza, za klórą płaci 
AR się krwią, i która nie powinna być wspominaną w 
hymnie narodowym. Tylko naród nie posiadający J0- 
cności męskiej może ścierpieć, że podobna pieśń jest 
tam uważana za hymn narodowy. Pieśń ta została 
napisana przez słabą niewiastę, w okresie Gepresji, uci- 
sku, pod wpływeni wrażenia prześladowania dzieci 
polskich we Rrześni.“ 


sięcju laty w okojicach tych nie było ani jednego pola, 
ani jeanego ogrodu, A dziś w kraju tym, zamieszkałym 
po większej części przez Polaków, niema ani jedne- 
go yaraa kwadratowego nieuprawnej ziemi. Synowie 
imigrantów polskich — pisze dalej Breweer — o- 
trzymują pierwsze nagrody w szkołach publicznych 
i kolegjach nowej Angiji. Ich córki wstępują do wyż- 
szych szkół, a po ukończeniu ich powracają do swych 
wiosek roazjinnych, by tu jako nauczycielki |udowe 
kształciły młodsze generacje. 

Imigrancj polscy, nietyiko kupują najłepsze farmy, 
lecz dokupują do nich również ziemie opuszczone, na 
pozór zupełnie nieurodzajne, by już po kilku latach 
z pustkowi tych wyciągać nowe pieniądze. 

Na śmiąrć i życie walczą oni z wyjałowionym 
do cna gruntem, podobnie jak walczyć musieli ich 
poprzednicy z puszczą i Indjanami. 

Podobnie iak Polacy, wjejką aktywność wykazują 
również i inni imigranci europejscy. A dlatego zda- 
niem autora powstaje niebezpieczeństwo zupełnego 
podboj. Nowej Anglji przez narody europejskie. W 


„Rcra”, jak wspomnieliśmy została napisana na 
rocznicę Grunwaldzką a nie pod wpływem wypadków 
wrześrieńskich, które zaszły blisko o 10 lat weze- 
Śniej. — Red.) 

„Dziś, gdy jesteśmy narodem qosiadającym wła- 
sne (państwo, organ chroniący nas od wynarodowie- 
nia, musimy wypowiadać i mieć szersze pragnienie 
mcoarstwowega bytu i potęgi, nie zaś postujat nieu- 
legania germanizacji i nieoirzymywania zniewag. Za- 
niechanjie śpiewów „Roty“ Konopnickiej, nieuznawa- 
nie tej pieśni za hymn narodowy będzie iść w parze z 
naszeri odradzanjiem się politycznem, z wyzbyciem 
się psuchologji niewoli". 

Na te słuszne i aktualne ubojewania p. Suanic- 
kiego, mamy jedną odpowiedź: „Rota“ nie jest hg- 
mnem narcaowym, lecz jest hymnem narodowej trom- 
tadracji. Niech sobie ją śpiewa zdrowo, dla niej to w' 
SAM TaZ.. 


Na wstępie oczy uderza niewielki a ciekawy mo~ 
del przyszłego pomnika Iwana Franki. Bo chociaż 
znamy wszyscy Trusza głównie jako malarza pej- 
zażystę, zajmuje się on i rzeżbą. 

„Dziesjęć lat opracowywałem ten projekt — po- 
wiaca ratysta. Ma wyrażać smutek i pustkę". Przypa- 
truję się projektowi. Istotnie - la twarz niewieścia 
wychylająca sie z całości pomnika, wyposażona jest 
w dziwny wyraz melanchojji nągrobnej. jakiego nie 
masz pono na tym świecie... 


dem — długie lata wajczyć z trudnościami mater- | 
jalnemi —- njeraz ponaa siły — co bywa aż nadto 
częstym „przywilejem“ artystów — kto, zaiste każe im 
gonic za tem dobrem „nje z tego świata”, kochać je 
aż do zapamiętania, do pasji? 
* 

Przechodzień, w myślach zatopiony, dążąc aleją 
Wysokiego Zamku, obudzony został nagle z zadumy, 
silnym, gwałtownym szejestem. 


„Złodziej —: napastnik'?.. przemknęło mu przez Utaił też artysta jakiś odblask umiłowanego snać j 
głowę. przezeń „Crientu* w tym projekcje. jest pełen ligi- 
Któżby tak nerwowo rozsuwał raniące gałąz- {ki i prostoty konstrukcji. A taki odmienny od spoly- 


ki w tym gąszczu na zboczu stromym? kanych zazwyczaj, iż oko przykuwa na długo... 

Trusz zwierza się, iż, zaiste, kucha Orjent. 

Kiedy ongiś podróżował po Egipcie i Palesty- 
nie, przywiózł stamiąd moc słudjów. Widzę chwycone 
w różnych oświetleniach fragmenty świątyń, Sfinx w 
różnych porach dnia, wiejące smutkiem kamienie do- 
liny Jozafata koło Jerozolimy, mecząty i (piaski, drze- 
wa oliwne i typy mieszkańców, w charakterystycznych, 
powłóczystych, iście „biblijnych“ szatach. 

A wszystkie te motywy oplata poezją niezrównaną 
jarzący, a biały blask słońca, które Trusz tak subte|- 
nie oddac umje, iż fragmenty te stają się żywą czą- 
stką, przeżywanych przezeń w krajach tych nastro- 
jów i zachwyceń. 


Srogląoa bacznie. 

Ktoś, w kapeluszu nasunjętym na oczy; postać 
© geście zupełnej niewrażliwości na niewygodę sy- 
sytiacji. 

Malarz!.. Artysta polujący na Światełka, które 
przemykają przez gąszcz o tej i tej godzinie, by nie 
wrócić już tego dnia.... 

Łowi je tak chciwie, chciwie... 

Trusz!! wykrzyka przechodzjeń, dobry zna- 
jomy artysty. 

* 
Byłam niedawno w pracowni Trusza, 
Na krańci. miasta. Niewielki, aje jasny i sympaty- 


(Dok. nast, 
czny (izybytek pracy. i ok. nast.) 


Projekt reformy kalendarza. 


Poza wielkiemi konferencjami, o których z Ge- 
newy donosi prasa światowa, dokonuje się tam 
w specjalnych komitetach wiele prac, których echa 
nie dochodzą do nas na razie. Przyczyna tego leży ; 
w 'okoliczności, że niektóre z omawianych tam 
kwestyj obchodzą tylko pewne koła zainiereso- 
wanych. 

Mówi się tam między innemi także o sprawie 
reformy kalendarza, powierzonej specjalnej komi- 
sji, której sprawozdanie pojawiło się niedawno. 

Niedogodności istniejącego kalendarza Gre- 
geriańskiego polegają na nierównej długości mie- 
sięcy i nasiępstwem tego są trudności w życiu go- 
spodarczem, w przeprowadzaniu statystyk i ukła- 
daniu rechunków. Niektóre instylucje finansowe na 
własną rękę zdecydowały się do reformy kalen- 
darza, opierając swoje obliczenia na trzydziesto- 
dniowym miesiącu oraz 360 dniowym roku. Przy 
obliczaniu weksli jednak bierze się pod uwagę do- 
kładną ilość dni. 

Obowiązujący kalendarz nie jest stały. Po- 
szczególne daty zamieniają się w turnusie około 
28 lat. Wynika z tego, że definitywne ustalenie 


Tegoroczne zbiory 


Wecłe zastągniętych informacji u Generajnej Dy- 1 
rekcji Polskiego Monopoju Tytoniowegó planta- 
cja tytoniu w Polsce staje wzrasta. Tegoroczne zbiory 
tytoniu, dzięki sprzyjającym warunkom atmosferycz- 
nym przekroczyły najśmielsze nawet obliczenia i w 
porównaniu ze zbiorami z r. 1925, wzrosły o prze- 
szło 150 proc. W znacznej mierze, do tak obfitych 
zbiorów, przyczyniła się sucha jesień, która umożli- 
wiła dokładne wysuszenie i wysortowanie liści tyto- 
niowych według gatunku. 

Najgłówniejsze rejony plantacji tytoniu posiada- 
my we wschodniej Małopolsce, w woj. Stanisławo- 
wskiem, i Tarnopolskiem (po 8 powiatów w każdem 


województwie) a nadto w południowej części woj. 
Wołyńskiego, w woj. Białostockiem (powiaty: gro- 
dzieński i wołkowyski)j w woj. Pomorskiem (pow. 


grzdziącki) i w woj.” Śląskiem (pow. rybnicki). Po- 
zatem rozrzucone płantacje znajdują się w woj.: Lu- 
belskiem Nowogrodzkiem, Warszawskiem, i Kiejec- 
kiem. Najlepsze warunki do uprawy tytoniu pod 
wzgłkędem klimatycznym: i terenowym posiada Małopol- 
ska Wschoania. 

Ogólny obszar plantacji tytoniowych w r. 1926 
obejmował 1.552 hektary, należące do 33.260 plan- 
tatorów. Z tego przypada na Małopolskę wsch. — 
1.191 ha i 28.479 plantatorów, woj. Wołyńskie 223 
ha — 4.024 plant., pow. grodzieński 61 ha — 387 
plant., pow. gruczidzki 25 ha — 67 plant., pow. 
lubejski 21 ha 131 plantatorów. 


Jak izba skarbowa w Krakowie oszczędza na renfach 
inwalidzkich ? 


W myśl art. 12 ustawy z 22. XII. 1925 r. (Dz. U. 
129, p. 118. z ania 50. grudnia 1925 r.) starostowie 
oznaczają wysokość przeciętnego zarobku zarowej ko- 
biety w poszczególnych zawodach i poszczegójnuch 
miejscowościach i na podstawie tych określeń sta- 
rostów lzby Skarbowe wymierzają zaopatrzenia wdo- 
wie i sieroce. 

W myśl powyższego starosta powiatu żółkiew- 
skiego pismem L. 14407, z dnia 7. sierpnia 1926 r. 
określił przecjęrmy zarobek zarowej kobiety na terenie 
powiatu żółkiewskiego na 2 zi. dziennie. Jednakże 
Izba Skarbowa w Krakowie, w zestawieniu alfabetycz- 
nem powiatów Małopolski z podaniem wysokości zao- 
patrzenia wypośrodkowanego weuług zawodu i miej- 
soa zamieszkania wdów, pocałdfinależność rentową ala 
wdów powiatu żółkiewskiego na 25 zł. miesięcznie. 
Obecnie Starosta powiatu żółkiewskiego pismem L. * 
> E 


4 laia więzienia - za kafastrofę na morza. 


Z Leningradu donoszą, że kapitan parowca „Bu- 
rewiesinik", na którym utonęło podczas katastrofy 
przeszło 200 pasażerów, gay w wąskim kanale Kron- 
sztadzkim w gęstej mgle parowiec ten wpadł na groble 
brzegowe i w chwilę potem poszedł na dno, — 
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Mimochodem. 


Czy naprawdę żołnierz przestanie być 
pewnych dat na szereg lat nairafia na wielkie, niańką. 
trudności. Podobnie. też niemożliwe są porównania 
z roku na rok, albowiem wahają się początki i 
trwanie pewnych okresów czasu. : 

Komisja tedy poleca mniej lub więcej daleko 
idące zmiany dzisiejszego kalendarza. Pierwsze, tu- 
czy się zrównania długości kwartałów, przez to, 
że każdy kwartał miałby dwa miesiące po 30 dni, 
a jeden o 31 dniach. Dzień 365-ty a w przestęp- 
nych latąch i 366-ty dodane byłyby ostatniemu 
kwartałowi. 

Inny wniosek nie dodaje tych dni ostatniemu 
kwartałowi, lecz umieszcza je przed 1. stycznia 
poza obrębem tygodnia. 

Trzeci znów wniosek rozkłada rok na 15 
czterotygodniowych miesięcy, 365-ty dzień zaś po- 
zostaje poza nimi na początku lub na końcu roku. 

Ten podział byłby najdogodniejszy, bo naj- 
mniej nastręczałby trudności w obliczeniach. 

Dwie trudności sianowi ustalenie świąt ko- 
ścielnych, któruch ustalenie wiele sprawia kłopotu. 
Z tego powodu zmiana kalendarza musi się do- 
konać w porozumieniu z sferami kościelnemi. 


Ministerstwo spraw wojskowych, rozważa po- 
nownie sprawę zniesienia oraynansów. W ten sposób 
powróciłoby do linji około 6 tysięcy żołnierzy. Ofice- 
rowie otrzymaliby ekwiwajent w gotówce. 

Może nareszcie znikną z ulic miast polskich obraz- 
ki, jak n. p. żołnierz, wiozący na wózku dziecko ofi- 
cerskje, żołnierz, niosący za panią kapitanową ko- 
szyk z wiktrałami, żołnierz, wrzucający węgiel do 
piwnicy, czyszczący chodniki i t. d. it. i.” 

Za oroaynansa oficer ma otrzymać ekwiwalent 
Czy urzędnik także otrzymuje jakiś ekwiwalent za 
nieużywanie do prywatnych posług wożnego? Oficerom 
jak i wszystkim ludziom pracującym najeży płace po- 
prawić, a zaniechać podziału na tych, którzy potrze- 
bują służby, czy nie potrzebują. 

OO C 5 NOC WAY; O OCNNWAA "| 
| 


Stulecie skrzynki pocztowej. 


Skrzynka pocztowa obchodzi w bieżącym roku 
stvlecje swego istnienia. Kto ją wynalazł, dokładnie 
nie wiadomo, pewnem jest natomiast, że pierwsze 
skrzynki w Europie, ukazały się w Berlinnie i Kojonji. 
Były to niewielkie drewniane pudła, zrobione z 
drzewa, malewanego w paski białe. Otwierały się u 
góry, aby można było wyjąć z nich listy nieopłacone, 
rzucone przez otwór boczny. Nieznane były w owym 
czasie znaczki pocztowe, a list opłacał dopiero adre- 
sat. Skrzynki uje miały zrazu zbyt wielkiego powodze- 
nia a przyjęły się naprawdę dopiero z chwilą, wpro- 
wadzenie znaczków pocztowych. 

W roku 1840 ukazały się w Londynie pierwsze 
znaczki pocztowe z portretem królowej ammejskiej. 
Od tej daty rozpoczął się olbrzyini rozwój ruchu pocz- 
towego. 

Dziś Anglja wysyła trzy i pół mijjarda listów 


tytoniu w Polsce. 


W r. 1925-tym obszar plantacji tytoniowych na 
terenie całej Polski wynosił 828 ha, na których pra- 
cowało 22.868 plantatorów, zebrano zaś ogółem 
850.934 kg. surowca. W roku bieżącym obszar plan- 
tacji wzrósł przeto o 100 proc, liczba plantatorów o 
przeszło 10.000, natomiast zbiór, na podstawie obliczeń 
dokonanych na zbiorach w Małopolsce przekroczy zna- 
cznie 2 miljony kg. surowca (bliskoi 2 i pół miljona). 

Przed wojną światową zbiór z plantacji w samej 


b. icji ił przeciętnie 4 milj kg. tytoni Po m 5 
k lae tz a 07777 rocznie, Francja dwa i pół, Włochy ponad pół mil- 


Fabryki wyrobów tytoniowych w Polsce zaży- | aja i Rh e o 2 Vemi rekordy po 
wają ao przeróbki około 20 miljonów kg. tytoniu rocz- Í "EM vpi i ali Aey AA ZP 
nie. W r. b. najpomyślniejszym, produkcja krajowa | pelk 1 ogło. są e. Iny BED e Oi T 
pokryje około 10 proc. zapotrzebowania. Dążeniem Ooigem ge at owyaks 
Dyrekcji Monopolu Tytoniowego jest podniesienie u | 


—.— 


prawy tytotniu do takiego poziomu, aby pokryła do 
1/3 całego zapotrzebowania. 

Dyrekcja postanowiła zatem rozciągnąc nad plan- 
tatorami kontrolę jak najściśjejszą, ograniczyc rejo- 
ny plantacji do już istniejących, powiększyć je nie- 
co, a matoiniast bezwzględnie zakazać uprawy ty- 
toniu poza tymi rejonami. Równocześnie Dyrekcja dbać 
będzie o [oanjesienie jakości i |przystosowanie gatun- 
ków tytoniu ao najlepiej odpowiadających ich upra- 
wie terenów. 

Funkcje te spełniac będzie nowozałożony Za- 
kład Doświadczalny w Piadykach pod Kołomyją. 


zz— 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


we Lwowie w b. tygodniu: 


Środa, 15. bni, godz. T-ma wiecz., w lokaju przy ul. 
Ormiańskiej 31, I. p. inż. Edmund Libański: 
„Z dziedziny najnowszych Wynalazków“ z o= 
brazami Świetlnemi. . 

Piątek, 17. bm., godz. T-ma wjecz. w lokalu przy ul. 
Zielonej 7, I. p. prof. Mieczysław Łopuszański: 
„O odżywianiu i witaminach" z obrazami 
świetlnemi. 

Sobota, 18. bm., godz. 7-ma wjecz., w lokalu przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p. Dr. Henryk Mierzecki: 
„Choroby skórne tramwajarzy”. 


ETETE ER O A RARE 


. Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego udbę- 
dzie pierwsze posiedzenie Zarządu we wtorek, 14. b. 
m. o godz. 6.50 wiecz. w lokaju ul. Sykstuska |. 
21. li. p. 

O punktualne przybycje proszeni są: Tow. prof. 
Ganszyniec, dr. Herschtal, Skalak, Sokołowski, dr. Ho-t 
linder, Cyganik, Hejiński, Prof. R. Kubiński, dr. Loe- 
wenstejn, M. Hankiewicz, Smulikowska, Bednarski, 


u 


282224, z dn. 22. listopada 1926 r. ponownie stwier- 
dza, że tamt. Starostwo nje zajpodało Krakowskiej Izbie 
Skarbowej kwoty 25 zł. jako przecjętny zarobek zdro- 
wej kobiety na terenje tamt. |owialu i obstaje nada! 
przy tem, że przeciętny zarobek zdrowej kobiety dzien- 
nie na terenie tammi. powiatu wynosi 2 zł. 

Z powyższego wiaoczną jest samowola Krakow- 
skiej Izby Skarbowej wkraczającej w ustawą zagwa- 
rantowane kompetencje starosiy i bezprawie zmniej- 
szającej renty wdowie z 56 zł. 81 gr. na 25 zł, co 
szerokie masy wdów i sierót danego powiatu naraża 
na śmierc głodową. 

Wszelkie skarg; interesowanych wdów i przed 
stawienia czynione w Krakowskiej Izbie Skarbowej i 
w Ministerstwie Skarbu pozostają bez skutku. 

Możeby przecież ktoś się tem zainteresował? 


— 
+5 


Trzebiatowski, ieden delegat Zw. Prac. Gmin., jeden 
delegat Z. Z. K., oraz tow. dr. Elster, dr. Mierzecki, 
dr. 


Dręgiewicz, Fröhlich, i tow. 


"YA „asg ~ 


Trawiecka. 


3 
T. U. R. 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO. 
W dniu 14. grudnia b. r. (wtorek) o godz. 7. 


wiecz. oabędzie się w lokaju Stow. „Zgoda”* Związek 


= Stolarzy, wi. Piesza 1. 2. 


zostal skazany na cztery łara więzienia. WYR 
Uaowodniono mu podczas procesu, że w tem Tow. N. Kopiłewicza 
niebeznieęczneni miejscu powierzył Ster niedoświadczo- na temat: 


nemu pomocnikowi, a nadto, że skutkiem jego nie- 
dbalstwa z 563 pasażerów, zajedwie 172 mogło sko- 
rzystać z pasów ratunkowych. u 


„WALKA PROLETARJATU O KULTURĘ“ 


Wstęp wolny da członków Związków Zawod., 
PIESA U. R. 


... 
—:: — 


PAROWANIE 


Kino „Kopernik“: Walka o tron. 

Kino „Miarysienka': Ulubienica Wiednia. 

Kino „Fatamorgana“: Fryzjer z hotelu Savoy. 

Zmiana reperinzrn w Teatrze Wielsim. Z powodu 
chwilowej niecyspozyci p. Wolińskiego, w miejsce za- 
powiedziaaych na dziś oper: „Rucerskość wieśniacza'* 
i „Pajace” — ukaże się dziś wieczór opera Nicolai'a: 
„Wesołe Kumoszki z Windsoru”. 

„Księżniczka Cyrkówka'. Głośna ta nowość, cie- 
sząca się obecnie niebywałem powoczeniem na scenach 
zagrańicznych — grana w Wiedniu już przeszło 200 
ście razy z rzędu przy wypełnionej Huinnie widowni, 


Literatura, nauka, sztuka. 


EEBERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Wiorek, o godz. 1.30 wjecz. „Wesołe Kumoszki 
z Windsoru“. 
Śroaa, o 
kłamstwa..." 
Czwartek, o goaz. 7.50 wiecz. „Fedora“. Premiera. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Wtorek, o godz. 1.30 wiecz. „Moralność prze- 


godz. 7.50 wiecz. „Cały dzień bez 


a =) -1 tt ` . i 
dewszysikiem". i i ukaże się u nas po raz pierwszy na scenie Teatru 
Wtorek, o godz. 7.30 wjecz. „Moralność przede- Wielkiego. 
z At i : 1 z _* + TĄ 7 
wszystkiem...“ (Wznowienie). Teair Nowości wznawja dziś przedowcipną kro- 


Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Życje paryskie“. 

Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. „Moralność przede- 
wszystkient...'* 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Wtorek, o godz. 3.30 popoł. Przedstawienie byłych 
wychowanek „Sacre Couer“ komedji Wilda Bamber- 
ry z ilustracją muzyczną. Dochód na rzecz ofiar wiej- 
kiej wojny. | „Wesele Fonsia“ z dpr. Ferinerem. W czwartek 

~ Wtcrek, o godz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka“. występuje dyrekcja Teatru Małego ze wznowieniem 

Šrcaa, o godz. 7.30 wjecz. „Kawjarenka“. (Po |komedji Abrahamowicza i Ruszkowskiego ip. t.: „We- 
raz ostami). sele Fonsia“, w której nasz (gość, dyr. Ferlner będzie 

— iii — miał znowu pole do popisu. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: i Wielki Koncert Juebiienszowy ku uczczeniu 30-to 
Kino „Lew“: Ulubienica Wiednia. Jo pracy artystycznej i reżyserskiej Mikołaja Le- 


tochwilę ujutbionego autora Igaacego Nikorowicza, p. t.: 
„Moralność |rzecewszysikiem', w pierwszorzędnej re- 
prezentacji artystycznej, pod reżyserją p. Żyteckiego. 

Dwa osia'ne przecsęawienia „Kawiarenki“. Dziś, 
t. j we wtorek i jutro w środę, daje Teatr Mały 
poraz ostatni „Kawiarenkę”, z dyr. Fertnerem w roli 
„Iiljonera-kejnera". 


| Z ZZ | AZ O O 


Kino „Apołio”': Róże Południa. wickiego w sali Towarzystwa Muzycznego w piątek, 
Kino Pałace: Tajemnica krójewskiej sypialni. 17. (grudnia br., o godz. 8-mej wieczorem zapowiada 
Kino Chimera: Żoneczka na urlopie. | się imponująco. W wykonaniu niezwykle urozuiaico- 


Ża wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł, —'70. [ESSE 


OGLOSZENIA 


| nego progamu biorg udział najwybitniejsi artyści scen 
polskich, jak: Leonja Barwińska, Ewa Bandrowska- 
Turska, Czarnowska, Greerr-Skazowa, Grabowska, Hor- 
bowska, Kończacka, Łozińska, Pastówna, Platówna, Po- 
powiczówna, Szłemińska, Cyganik, Kopp, Kuqigowski, 
Józef Lehrer, Jarosław Leszczyński, Łowczyński, Stra- 
chocki, Wawrzkowicz, Woliński, Martini, Okornicki, 
Perkowicz, Zopott, Żytecki. i 

Bilety w cenie od 2-ch do 8-miu złotych wcześniej 
do nabycia w składzie nut W. Seyfartha, ul. Akade- 
micka, zaś w dnju konceriu, wieczorem przy kasie 
Towarzystwa Muzycznego. 


Komunikaty. 


x POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
PERNIKA. Uroczyste posjeczenjie naukowe ku uczcze= 
niu Stanisława Staszica odbędzie się we wtorek, dnia 
14. bm. 1926 r. o godz. 18-tej w Instytucje Geologicz- 
nym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z porządkiem dzien--. 
nym: Przeinówjenje prof. ar. B. Fulińskiego p. t.: „Za: 
słrwgi Staszica na polu baaań przyrody ojczysiej”. 

x STÓW. „GWIAZDA* W DROHOBYCZU oddaje 
swoją bibljotekę do użytku publicznego. Opłata za 
wypożyczanie książek wynosi dla nieczłonków Stowa- 
rzyszeaia 2 zł. miesięcznie, ponadto każdy wypożycza- 
jący książk; obowiązany jest złożyć kaucję w kwocie 
5 zł. — Wypożyczalnia książek otwarta w każdy po- 
niedziałek, środę i piątek od godziny 6 do 7.30 wie- 
czorem. 


J 


Na 1-ej str. Zł, —'80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 


Komunikaty Zł. —'56, zamiejscowe o 25%, drożej. 


pOUr UE SIĘ pokoja z osobnym wejściem na biuro, 
możliwie w śródmieściu, — Zgłoszenia pod »biuro< do 
redakcji. 


Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Sollux. 


Za legitymacją po cenach zniżonych 
BŁYSZCZĄCE OCZY 


podnoszą urok twarzy kobiecej. Fotogeniczny »Phosphorus< 

nadaje oczom blask promienisty i nieszkodliwość jego jest 
: zagwarantowana Zł. 7 50. 

Płyn do brwi »Norin« zagęszcza brwi i rzęsy — ZŁ 750. 


Dr. CASPARY i Ska, Gdańsk, Oddział 162. 
Sprzedaż przedświąteczna! 0 30% tanlej! 


NA GWIAZDKĘ !! 


Józef Krach. Halicka 15 


$ R PETE zt * 
WYP IW IW ÓW IWWTYZW CY, 


wzw. 


Na raty! i za gotówkę! Na raty!|| 
MAGAZYN MEBLI 1. Coster Karol: Dyl Sowizdrzał, powieść historyczna, wydanie Il-gie, 2 tomy, 
Łóżka składane i dzi cinne, meble tapicerowane, otomany, stronic 215-4238. x s 
wkłady i siatki do łóżek, poduszki rozharowe i z morskiej 2. Kautski Karol: Od demokracji do niewolnictwa, Odprawa Trockiemu, str. 123. 
trawy, kanapki, Só Me REIA kapy ony 3. Zasański Feliks: Zmierzch Króla Stworzenia, powieść fantastyczna z rysun- 
n . . : 
i kami, stronic 123. 
a TW U 
E KORE BLIT 4. Krapotkin Piotr: Nauka współczesna i anarchizm, stronic 96. 
Lwów, ulica Brajerowska |. 4. 5. Próchnik Adam Dr.: Dzieje chłopów w Polsce, stronie 90. 
7 - 6. Jędrkiewicz Edwin: Świątki i Centaury, nowele „stronic 181. 
Sąd Okręgowy Oddz. IV pam UGES 7. Czapiński Kazimierz: Czarna ofenzywa, Drogi i cele wojującego klerykalizmu, 
Kołomyja, dnia 18 września 1926. spółdz. III 97 stronic 48. 
Zmiany przy firmie Robotnicza Spółdzielnia Spożywców >Siła< 8. Pieśni robotnicze, zbiór pieśni i deklamacyj, stronie 112. 
Spółdzielnia aa 0. poreriozong odpowiedziałnością 9. Kautski Karol: Socjalizm i Rady robotnicze, stronic 16. 
i a szo NAJ 8 10. Daszyński Ignacy: Precz z reakcją, mowa sejmowa, stronic 24. 
Uchwałą III Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z 5 11. Medicus Dr.: Proletarjat wobec kwestji wolnościowej, stronic 16. 


września 1926 zmieniono $ 34 ustęp ostatni. Rok obrachun- Ę 


kowy jest równoznaczny z rokiem kalendarzowym. Spra- 12. Taubler Aleksander: Socjalizacja i nowy duch czasu, stronic 20. 
wozdanię następne po roku 1925/6 obejmować będzie zatem 13. Czapiński i Niedziałkowski: U źródeł bolszewizmu, stronie 40. 
wyjąkowu za czas od 1 lipca 1926 do 31 grudnia 1926. 14. Diamand Herman: Obrazki londyńskie, stronic 37. 

a AAA EE, a ECO 15. 


nr Kuj G. D. H. Cole i W. 
Korzystaj z pałączeń lotniczych 

-~ Polskiej Linii Lotniczej 
„AEROLOT* S, A. 


|| Warszawa Nr. telef. 9—00 


Informacje : 


zusizpca naczeln. zudaki t red, vapom. AAOSISKŁAW AKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. 


(WIĄTECZNA PREMJA KSIĄŻKOWA 


CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


Każdy czytelnik „Dziennika Ludowego* otrzyma następujący komplet 
książek i broszur: 


Vademecum statystyczne, (Weź mnie z sobą), stronic 20. 
Meller: Socjalizm cechowy, stronic 32. 

. Bernacki Henryk: Robotnicze święto majowe, stronic 8. 

. Zakrzewski Kazimierz: Na kresach Spisko-Orawskich, stronic 54. 


CENA KSIĘGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10-— ZŁOTYCH. 


Czytelnicy nasi otrzymają je po złożeniu w Administracji Dziennika 


2 ZŁ. i 5 KUPONÓW 


> 


przy ul. Halickiej 15. Zawia- 
damia czytelników 


Krac 


Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O BUWIA trwałego i luksusowego oraz ciepłego. 
Jakuteż Śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma 


tanio bo w podwórzu. 


g 4) tagas A, a 130 HLG" 
pwzv.”, A na PRANIA ANA NAA 


+ 


ZŁOTE POWYŻSZYCH 18 KSIĄŻEK. 


Lwów Nr.telef. 2—19 » „ 19—88 
9—36 3 > — x > r e er s 
NA Łódź W: A > wyciętych z Dziennika, które już zaczęliśmy zamieszczać. 
n EE] üiz 3 EZ] =: . a . . CO 
+ „  B=<16 w dESIE Kupony będą podzielone na serje. Kto z jednej serji przedłoży 5 kupo- 
wo o»  22—76 || Gdańsk „ „415-31 nów, uzyska prawo nabycia za 2 
Kraków „ „ 32—22 l| Wiede  „ „7885—95 f 
; 25—45 || 4856—60 | 


ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


Wyd.. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496, 
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